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BR.0012.4.1.2020
P R O T O K Ó Ł nr 18/20
z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
odbytego w dniu 17 lutego 2020 r. w godz. od 900 do 1005
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:

1) Stanisław Kowalik

- Przewodniczący
2) Bartosz Bluma
3) Kazimierz Drewek
4) Bogdan Kuffel
5) Bogdan Marcinowski

6) Renata Dąbrowska
7) Krzysztof Pestka
Członkowie Komisji nieobecni na posiedzeniu:

Kazimierz Jaruszewski

- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 8 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Spoza komisji w posiedzeniu uczestniczyli:

1) Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony
Środowiska
2) Waldemar Gregus


- Dyrektor Wydziału Planowania Przestrzennego
3) Wioletta Szreder


- Skarbnik Miasta Chojnice
4) Antoni Szlanga 


- Przewodniczący Rady Miejskiej
5) Agnieszka Lewińska

- Radna Rady Miejskiej
6) przedstawiciel mediów

- portal internetowy „Chojnice.com”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Pan Stanisław Kowalik. Przewodniczący stwierdził quorum, powitał zebranych członków komisji oraz gości i zaproponował następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,
do którego nie wniesiono uwag.
Ad. 1 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – otrzymaliście Państwo materiał sesyjny. W pierwszych dwóch punktach, jak zawsze, są sprawy finansowe. Bardzo proszę Panią Skarbnik, aby w skrócie zrelacjonowała zmiany w budżecie, które są wykazane.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – Pan Burmistrz rozdysponował już wolne środki, które zostały w wyniku wykonania budżetu ubiegłorocznego, i w związku z tym wprowadza do budżetu następujące zmiany. Musimy dopłacić do Spółki Promocja Regionu Chojnickiego 10.648 zł. To jest zwiększenie dopłaty o 10%. Wszystkie gminy należące do Promocji Regionu Chojnickiego muszą wnieść taką różnicę. Decyzja została podjęta na Zgromadzeniu Wspólników. 

Ponadto musimy wprowadzić do budżetu wydatki związane ze ściąganiem funduszu alimentacyjnego i to jest kwota 12 tys. zł. To jest obowiązek.
Oprócz tego na realizację programu Chojnicka Karta Dużej Rodziny wnosimy 43.021 zł. 

A to wszystko wynika ze zwiększenia planu dochodów z tytułu rekompensaty PFRON, której stawkę już znamy i możemy o tyle zwiększyć. 

Ponadto zwiększamy budżet po stronie wydatków o kwotę 50 tys. zł, o co tutaj właśnie komisja wnioskowała. Komisja wnioskowała również o doświetlenie przejść dla pieszych – te 200 tys. do budżetu wkładamy. 
Ponadto na „Budowę ul. Rybackiej” – 300 tys. zł, na „Budowę oświetlenia ul. Gryfa Pomorskiego, Myśliwka, Bińczyka i Batalionu Strzelców” – 200 tys. zł.

Do budżetu wprowadzamy „Miejski Program Likwidacji Węglowych Źródeł Ciepła” – 
90 tys. zł. To ma być po 3 tys. zł dla indywidualnego mieszkańca, który złoży wniosek i będzie spełniał kryteria odpowiednie.
Ponadto na „Budowę ul. Krasickiego” – 850 tys. zł, na „Budowę ul. Rodziewiczówny, Konarskiego, Kasprowicza, Tetmajera i Paderewskiego (od ul. Reja do Zapolskiej), ul. Gdańskiej (dojazd do dz. nr 1828)”– 1.625.000 zł, na „Przebudowę i modernizację dawnej drogi krajowej nr 22 (od ul. Tucholskiej do wiaduktów)” – 3 mln zł, na „Remont sali gimnastycznej przy Szkole Podstawowej Nr 8” – 250 tys. zł, na „Remont i modernizację świetlicy przy ul. Jabłoniowej” – 535 tys. zł, na „Projekt ul. Nowa Bałtycka” – 250 tys. zł, na „Projekt Drogi do Igieł” – 100 tys. zł, na „Projekt ul. Działkowej” – 50 tys. zł, na „Projekt budowy 
ul. Rzepakowej cz. II” – 160 tys. zł, na „Budowę dróg na terenie działek „Metalowiec” – 307.500 zł, na „Dostawę i montaż parkometrów” – 41 tys. zł – to są parkometry w parku miejskim, których nie udało się kupić w ubiegłym roku, na „Budowę placu utwardzonego wraz z przyłączem energetycznym – Plac Emsdetten” – 30 tys. zł.

Z wolnych środków zmniejszamy plan dochodów ze sprzedaży nieruchomości o 4,3 mln zł. 
Ponadto zwiększamy plan dochodów podatkowych, żeby zrobić dopłatę do spółki Miejskie Wodociągi, ponieważ otrzymujemy jeszcze cały czas rozliczenia za grudzień i musimy je zapłacić. Na poprzedniej sesji przenieśliśmy właśnie z wpłat do Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie 158.990 zł i teraz o tą kwotę musimy uzupełnić, żeby nie zabrakło pieniędzy na ten wydatek. 
Ponadto z rozwiązania rezerwy ogólnej zostanie sfinansowany grant pn. „Projekt warsztatów terapii zajęciowej”. To jest rezerwa, którą dysponuje Burmistrz. 

Ponadto w planie finansowym Urzędu Miejskiego przesuwamy 15 tys. zł. To jest z działu administracja przesunięcie do ochotniczej straży pożarnej na opłacenie składek, zarówno OC i AC za samochód, jak i składki osobowe wszystkich druhów. Kontrola Regionalnej Izby Obrachunkowej zasugerowała, żeby właśnie tak klasyfikować te wydatki. 

Ponadto wprowadzamy zmiany w przedsięwzięciach unijnych. Tutaj właśnie źle sklasyfikowałam dochody na „Budowę obiektu przy ul. Dworcowej na cele społeczne wraz z zagospodarowaniem otoczenia” – zamiast w 710 ujęłam w 700 – i to właśnie tutaj musimy zmienić. 

Ponadto przypisujemy dochody, które były ujęte w ubiegłym roku po stronie dochodów 
i wydatków, a nie zostały zrealizowane, dla zadań unijnych. Spodziewamy się, że otrzymamy rekompensatę tych wydatków, refundację. 
Z „Budowy ul. Czereśniowej i Winogronowej wraz z infrastrukturą towarzyszącą” zostało 
w zeszłym roku 110.101 zł niewydatkowane. To musimy oczywiście ująć w planie tego roku. 

I tutaj znowu zadania unijne: „Utworzenie transportowego węzła integrującego wraz ze ścieżkami pieszo-rowerowymi” – po stronie dochodów i wydatków ujmujemy kwotę 758.339 zł, której nie udało się zrealizować w zeszłym roku, i w ramach zadań własnych 109.966 zł. Podobnie jest na „Poprawie gospodarki wodami opadowymi i roztopowymi na terenie MOF Chojnice-Człuchów”. Też te wydatki unijne niezrealizowane w zeszłym roku przypisujemy po stronie dochodów i wydatków, i własne tylko po stronie wydatków. Na zadaniu „Zadaszenie i zagospodarowanie targowiska miejskiego przy ul. Młodzieżowej” też była kwota niewykorzystana 1.528.624 zł. To oczywiście musimy ująć po stronie wydatków tegorocznych. Podobnie „Budowa obiektu przy ul. Dworcowej”. Tutaj też regulujemy te kwestie finansowe niewydatkowane w zeszłym roku. I podobnie „Kompleksowe zagospodarowanie przestrzeni Wzgórza Ewangelickiego”. Tu w ogóle nic nie było wydane w ubiegłym roku, tak że wszystko przechodzi na ten rok. 
Źródłem finansowania zwiększonego tymi zmianami wszystkimi deficytu będą wolne środki w kwocie 15.697.358 zł.

To wszystko, jeżeli chodzi o budżet. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo Pani Skarbnik. Czy do tej wypowiedzi są jakieś pytania? Bardzo proszę radny Bluma. 
· Radny Bartosz Bluma – dzień dobry Państwu. Szanowna Pani Skarbnik, będę miał prośbę skierowaną już do Pani teraz, ale chodzi o Komisję Budżetu, jeżeli chodzi o szczegółowe informacje dotyczące tych wolnych środków – dokładnie co się składa na tę kwotę, jakie wydatki niezrealizowane. Czy to wszystkie, które tutaj wymieniliśmy, które zostały przeniesione z roku ubiegłego? Czy jeszcze coś ewentualnie, co nie zostało uwzględnione? I jeszcze prośba, żeby przekazać informacje dotyczące udziału miasta w podatku PIT, CIT i w innych dochodach, które zmieniły się w ostatnim czasie, czyli te, które wpłynęły na tą kwotę wolnych środków, które jesteśmy w stanie wykorzystać.

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – tego jeszcze nie ma. To jest kwestia, która będzie dopiero znana w stu procentach w końcu kwietnia. Ponieważ cały czas są robione sprawozdania, nie można tak wyliczyć ile z czego wolnych środków zostało, bo są różne kwestie. Są niewykorzystane dotacje, które cały czas jeszcze zwracaliśmy. Są na przykład na Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej te koncesje za alkohol – my otrzymujemy z nich dochody, Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej ponosi jakieś wydatki. Już wiemy, że tam będziemy musieli część pieniędzy dopłacić, bo to są środki tak zwane znaczone. Tak samo wydatki na ochronę środowiska, czy wydatki na zagospodarowanie odpadów. Tak że nie możemy jeszcze nic na sto procent wyliczać. W ogóle zmienia się kwalifikacja od tego roku. Te środki znaczone będą najprawdopodobniej w przychodach, w takim nowym paragrafie 905 przychodów, nie 
w wolnych środkach. Ale tego jeszcze tak naprawdę nie wiadomo. Dzwoniłam do naszej opiekunki przed oddaniem materiałów do Regionalnej Izby Obrachunkowej, bo to oni organizują szkolenia i dają nam jakieś wytyczne, ale ona też jeszcze nie potrafiła mi wytłumaczyć. Kazała mi się jeszcze wstrzymać z tymi właśnie przychodami. Tak że tutaj nic nie mogę powiedzieć na pewno. Co mogę powiedzieć? Mogę powiedzieć, że z PIT-u dostaliśmy trochę więcej niż mieliśmy w budżecie. Dostaliśmy kwotę, którą ministerstwo nam zadeklarowało w zeszłym roku, czyli 37 mln, ale z ostrożności przyjęłam do budżetu 35 mln. Ale wiadomo, że jeżeli ministerstwo podaje jakąś kwotę, to ona może być wyższa albo niższa, to nie jest nigdy pewnik. Z CIT-u natomiast nie ma deklarowanej kwoty. Z CIT-em to jest różnie, są wprowadzane różne ulgi, zwolnienia w ciągu roku, tak że CIT, jak patrzyłam na wykonanie z lat poprzednich, to on się tak waha – raz w górę, raz w dół. Tam nie ma nic pewnego, ciężko jest prognozować. Tak że CIT przyjęłam troszeczkę wyższy niż w zeszłym roku, ale tutaj bądźmy ostrożni. Co zostaje? Zostaje rezerwa na zarzadzanie kryzysowe. To jest ok. 500 tys. zł. Urząd jest zobowiązany trzymać to do końca roku, jeżeli się nie wydarzy żadna klęska żywiołowa, to te środki przechodzą w wolny środkach na rok następny. Ale tutaj już mamy wykorzystane, bo musicie Państwo pamiętać, że wykorzystaliśmy te 15,6 mln 
i prawie 3 mln już są wykorzystane – 1,5 mln było w budżecie, a 1,5 mln było przyjęte na poprzedniej sesji. 
· Radny Bartosz Bluma – żeby była jasność. Mi chodzi o to, żeby dokładnie uszczegółowić co jest w tej kwocie 15.97.358 zł. Po kolei. Żeby Pani przygotowała na Komisję Budżetu, co dokładnie w tej kwocie jest zawarte. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to też tak się nie da. Tutaj przyjmujemy po stronie dochodów te dochody, które będą zrefundowane. Ja próbowałam to tak wypisać, ale to tak się nie da. Tutaj nie będzie zgodności. 
· Radny Bartosz Bluma – ja nie jestem w stanie czegoś zrozumieć. Mamy kwotę dokładnie wyliczoną co do złotówki, a moglibyśmy również wpisać tam 50 mln zł i też by nikt nie był w stanie wyjaśnić. No, abstrakcyjnie… Ale jeżeli mam konkretną kwotę, to zakładam, że skądś Pani tą informację wzięła. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to musi Pan sobie dodać te kwoty z pozycji dziewiątej, kwotę wolnych środków i te wszystkie zadania inwestycyjne, które są dodane, plus schronisko…
· Radny Bartosz Bluma – ale mamy informację, że wolne środki wynoszą 15 mln i ja bym chciał wiedzieć dokładnie, co się na nie składa. Skąd one pochodzą?

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to proszę sobie zaznaczyć – schronisko dla zwierząt…

· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – nie, nie. Tu nie o to chodzi. Skąd się wzięły te 
15 mln? Bo rozdysponowaliśmy…
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to jest trzydzieści ileś stron sprawozdania Rb-28. Ja nie będę tego wyliczać, bo ja nie mam na to czasu. 

· Radny Bartosz Bluma – mi nie chodzi co do złotówki, ale generalnie skąd się wzięły te środki wolne. Mam tylko przypuszczenia, a nie chcę mieć przypuszczeń, chcę mieć wiedzę.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to są dochody plus przychody, minus wydatki, minus rozchody. 
· Radny Bartosz Bluma – to jakie dochody zostały zrealizowane, a nie miały pokrycia w wydatkach?
Przewodniczący Stanisław Kowalik – Pani Skarbnik, czy jest Pani gotowa na Komisję Budżetu przygotować…

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – nie. Absolutnie nie. To jest niewykonalne. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – to tym bardziej tu nie jesteśmy w stanie tego tematu rozwiązać.
· Radny Bartosz Bluma – to będziemy kontynuować na Komisji Budżetu.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to jest sprawozdanie, które robię do 31 marca. Tego tak się nie wylicza po prostu. Nikt nie może czegoś takiego żądać, nawet Regionalna Izba Obrachunkowa. Nawet ministerstwo.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy jeszcze jakieś pytania, ale nie związane akurat z tym precyzyjnym wyliczeniem, o które w tej chwili Pan radny Bluma chciał się dowiedzieć? Proszę Pan Przewodniczący.
· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – nie koniecznie do Pani Skarbnik, tylko mnie interesuje ta sprawa Bałtycka i projekt Nowa Bałtycka. Nie mamy takiej ulicy Nowa Bałtycka. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – Pan Burmistrz tak ją nazwał. 
· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – no dobrze, ale wydaje mi się, że tutaj procedura powinna być odwrotna, że powinniśmy nazwać tą projektowaną ulicę Nowa Bałtycka i wtedy na to przeznaczać jakieś pieniądze. Bo to tak na razie jest gdzieś coś tam zawieszonego 
w próżni. Mamy Bałtycką, którą nazwaliśmy teraz…
· Radny Bartosz Bluma – ja mam pytanie jeszcze, bo zaczęliśmy rozmowę już przed komisją, bo zgodnie z materiałami, które otrzymaliśmy, to ulica Bałtycka to będzie taka krótka uliczka, ślepa, między ulicą Rzepakową a Kościerską. To jest Bałtycka zgodnie z projektem. Natomiast obecna Bałtycka, która tak funkcjonuje, to będzie ulica Rzepakowa, będzie miała połączenie z ulicą Kościerską…
· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – nie. Nowa Bałtycka się ma nazywać.
· Radny Bartosz Bluma – ale ja mówię o materiale, który Państwo mają przed sobą. Nowa Rzepakowa będzie dochodziła do ulicy Kościerskiej. Tak nazwa jest pokazana zgodnie 
z przebiegiem…
· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – no tak. A Bałtycka to jest tutaj odnoga…

· Radny Bartosz Bluma – a w chwili obecnej to ta część drogi, która będzie teraz Rzepakową, jest nazwana drogą Bałtycką.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – Panie radny, do tematu wrócimy za moment, jak przybędzie dyrektor Gregus, bo w tej chwili jest narada u Burmistrza, i wówczas precyzyjnie nam to wyjaśni. Wrócimy do tematu za chwilę. 

Czy do Pani Skarbnik są jeszcze jakieś pytania dotyczące zmian w budżecie? Nie ma. Czy do zmiany wieloletniej prognozy finansowej jest jakieś pytanie? Też nie widzę. Dziękuję zatem bardzo Pani Skarbnik za przybycie. 
Jest już Pan dyrektor Gregus. Proszę Pana Blumę o powtórzenie pytania.
· Radny Bartosz Bluma – zrodziły się nam wątpliwości dotyczące przebiegu ulicy Rzepakowa – Bałtycka i Nowa Bałtycka, która zaczęła funkcjonować w przestrzeni medialnej bardziej niż formalnej. Ulica Bałtycka to jest zupełnie nowa ulica. Co z tą ulicą starą Bałtycką, która była? Czy ona nie była formalnie nigdzie…
· Dyrektor Waldemar Gregus – była formalnie, ale jej przebieg był od ulicy Kościerskiej 
i skręcał w tą, którą teraz mamy nazwaną Bałtycką. Takie „C” to tworzyło. Teraz w wyniku jakby pracy Zespołu ds. Nazewnictwa, pracy z Wydziałem Gospodarki Komunalnej, doszliśmy do wniosku, że przyjęcie takiego rozwiązania będzie chyba najrozsądniejsze, czyli od Kościerskiej aż do Jantarowej ulica Rzepakowa. Bałtycką zostawimy tak jak tutaj widzimy, 
a tu będzie ta Rybacka. I w ten sposób to usankcjonujemy. 
· Radny Bartosz Bluma – a Pan Przewodniczący zadał pytanie dotyczące tej Nowej Bałtyckiej. 
· Dyrektor Waldemar Gregus – o tym już rozmawialiśmy. Po prostu Zespół ds. Nazewnictwa zaproponuje, albo ktoś z mieszkańców, jakąś nową nazwę dla tej ulicy. Tak to trzeba rozwiązać. 
· Radny Bartosz Bluma – czyli na razie to jest tak w cudzysłowie?
· Dyrektor Waldemar Gregus – tak. Taka analogia do ronda biszkoptowego. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy są jeszcze jakieś pytania do materiału sesyjnego. Nie widzę. 
Ad. 2

Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę Państwa, przechodzimy do drugiego punktu – rozpatrywanie spraw bieżących. Może ja rozpocznę. W ubiegłym tygodniu z Panem Przewodniczącym RM objechaliśmy wszystkie inwestycje, które są realizowane na terenie miasta. Sprzyjająca pogoda pozwala na realizację wszystkich inwestycji i żadna nie jest w tej chwili zagrożona. Oby tak dalej, żeby pogoda nam sprzyjała, żeby to wszystko prawidłowo było realizowane.
Dalej. Ja chciałbym Państwu przedstawić projekt planu pracy naszej komisji na rok 2020. 
Plan pracy Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej na rok 2020:

1. Informacja w zakresie przygotowania administratorów osiedli wielomieszkaniowych do selektywnej zbiórki odpadów.
2. Realizacja inwestycji na terenie miasta pod kątem terminowości i jakości wykonywanych robót.
3. Informacja o realizacji programu wymiany pieców na ekologiczne.

Czy ktoś z Państwa ma jakieś uwagi do tych punktów, które będą nas interesowały w tym roku do realizacji? 

· Radny Bartosz Bluma – czas realizacji tych poszczególnych punktów?
Przewodniczący Stanisław Kowalik – to będzie okres kwartalny, czyli pierwszy kwartał, drugi kwartał i czwarty kwartał. Lub trzeci kwartał, bo w drugim kwartale może być okres wakacyjny. 
· Radny Bartosz Bluma – czyli te odpady byłyby w pierwszym kwartale? Inwestycje w drugim?
Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak. Odpady – pierwszy kwartał, inwestycje – drugi, trzeci kwartał, wymiana pieców – czwarty kwartał. 
· Radny Bartosz Bluma – ja bym proponował, jeżeli chodzi o tą wymianę pieców na ekologiczne, żeby to przesunąć w terminie z tego względu, że miesiące czwartego kwartału to są okresy już grzewcze. Pytanie, co mamy omawiać? Bo to jest taki okres, że to już powinno być zrealizowane, już powinniśmy sprawdzać jak to funkcjonuje. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – w tej chwili w budżecie jest zarezerwowane 90 tys. zł, które są przeznaczone po 3 tys. na lokal. A w związku z tym zobaczymy w półroczu jak to wszystko się przedstawia i myślę, że końcówka roku pozwoli nam zaobserwować ile jest w tej chwili chętnych do zmiany ogrzewania z tych tak zwanych kopciuchów na ekologiczne. I wtedy będzie można podyskutować. 
· Radny Bartosz Bluma – moje spostrzeżenie, jeżeli chodzi o ten program, bo program jest jak najbardziej zasadny i słuszny, i potrzebny, bo wielokrotnie, i to chyba wszyscy w naszym mieście już wskazywali na potrzebę rozpoczęcia rozwiązywania problemu smogu, a kotły, te tak zwane kopciuchy, są tego jednym z głównych powodów. Natomiast pytanie, bo ta kwota 90 tys. zł, jeżeli mówimy o dofinansowaniu na poziomie 3 tys. zł, to zakładamy, że 30 lokali, budynków w taki sposób może zostać zmodernizowanych. No, kropla w morzu potrzeb. To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa – mówi się o programie, natomiast z informacji Pana Burmistrza na ostatniej konferencji prasowej wynika, że już od marca miałby ruszyć ten program. Żeby był program to musimy mieć uchwałę dotyczącą tego programu, jego funkcjonowania, tego co chcemy faktycznie osiągnąć, jaka perspektywa czasu. Na dzień dzisiejszy rzucona kwota 90 tys. zł i hasło bez doprecyzowania jakichś szczegółów. Kiedy możemy się spodziewać i kto będzie to doprecyzowywał – czy to urzędnicy mają już gotowy jakiś program, czy to my jako radni będziemy mieli wpływ na ten program? 30 pieców w tym roku 
i pytanie – co dalej? 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – jestem przekonany o tym, że w marcu będzie wywołana uchwała w tym temacie do realizacji tych 90 tys. zł. To są oczywiście pieniądze, które są niewystarczające na realizację wszystkich pieców, które funkcjonują na terenie naszego miasta, ale to jest taka jaskółka, która pozwala nam na uruchomienie całego procesu realizacji tej wymiany. 
W związku z tym te pieniądze, które są, chociażby w takim zakresie będą wykorzystane. 

· Radny Bartosz Bluma – to ja mam jedno podstawowe pytanie, które w takim programie musi się pojawić – ile pieców mamy w Chojnicach kopciuchów, które trzeba zmodernizować? To jest kluczowe pytanie, na które powinniśmy sobie odpowiedzieć, bo jeżeli mamy 
w perspektywie… Pamiętajmy o tym, że jest od jesieni ubiegłego roku projekt uchwały wprowadzającej zakaz stosowania pieców na paliwa stałe, takie jak węgiel, w 2029 roku w całym województwie pomorskim. Nie wiem czy uchwała została już przyjęta, natomiast projekt we wrześniu lub październiku się pojawił. Stąd pytanie – jaka skala problemu jest 
w Chojnicach? Mamy perspektywę – to pewnie rok 2030 mniej więcej, i w tym czasie musimy to zrealizować. Więc te 90 tys. zł to jest kropla w morzu. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – jak powiedziałem wcześniej, to jest jaskółka, która otworzy nam w zasadzie drzwi do realizacji w kolejnych latach następnych. My nie jesteśmy 
w stanie w ciągu jednego roku, ani nikt inny, mądrzejszy w Polsce, żeby w jednym roku zrealizować problem, który dotyczy w zasadzie całego kraju. W związku z czym to, co się pojawiało, jest takim pierwszym sygnałem, że chcemy za wszelką cenę zmieniać piece na ekologiczne. Natomiast za chwilę pojawi się dyrektor Rekowski i będzie mógł coś szerzej powiedzieć. Ja wywołałem temat w planie pracy. Oczywiście my możemy przesunąć kwestię trzeciego punktu, czyli tych pieców, na drugi punkt, natomiast inwestycje, które cały rok będą trwały, możemy w trzecim punkcie umieścić. Czy Państwo wyrażają zgodę na przesunięcie? 
· Radny Bartosz Bluma – ja uważam za zasadne. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dobrze. A zatem kto jest za tak brzmiącym planem pracy naszej komisji? 

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 7 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła poniższy plan pracy na 2020 rok.
	Lp.
	Tematyka
	Termin

	1.
	Informacja w zakresie przygotowania administratorów osiedli wielomieszkaniowych do selektywnej zbiórki odpadów.
	I kwartał

	2.
	Informacja o realizacji programu wymiany pieców na ekologiczne.
	II kwartał

	3.
	Realizacja inwestycji na terenie miasta pod kątem terminowości i jakości wykonania robót.
	III kwartał


Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę Państwa, kolejnym tematem jest pismo, które zostało doręczone do przewodniczących wszystkich komisji. Ja pozwolę sobie odczytać. 
W łączności ze zbliżającą się 100. rocznicą powrotu Chojnic do Ojczyzny Chojnickie Towarzystwo Przyjaciół Nauk zwraca się z prośbą do Pana Burmistrza o wystąpienie do Rady Miejskiej w Chojnicach z wnioskiem o nadanie rondu przy ulicach: Lichnowskiej i Przemysłowej imienia Heleny i Bogumiła Hoffmannów. 

Helena (1895-1940) i Bogumił (1890-1945) Hoffmannowie byli osobami zasłużonymi dla szkolnictwa i życia kulturalno-naukowego Chojnic w II Rzeczypospolitej; nauczali w naszym Państwowym Gimnazjum Klasycznym Męskim, ogłaszali drukiem rezultaty swoich badań naukowych dotyczących historii miasta i regionu (m.in. na łamach „Zaborów”). H i B. Hoffmannowie byli ofiarami II wojny światowej. Ich postawa etyczna, dokonania życiowe oraz umiłowanie odrodzonej Ojczyzny i dzielnicy pomorskiej zasługują na upamiętnienie w nazewnictwie miejskim Chojnic. 

Z szacunkiem, Prezes Chojnickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk Kazimierz Jaruszewski.
Proszę Państwa, jak Państwo pamiętacie wszystkie ronda, oprócz dwóch, są nazwane od najdłuższych ulic, które dochodzą do każdego z rond. Te dwa ronda, które nie są nazwane od nazw ulic, to jest rondo 25-lecia – w tamtym czasie była rocznica akurat 25-lecia Solidarności i taki padł wniosek i tak Rada Miejska uchwaliła. Tym bardziej, że przy tym rondzie są skumulowane cztery równorzędne ulice, czyli Sępoleńska, Człuchowska, Sukienników i Szeroka. W związku z tym to rondo nazwano rondem 25-lecia. I drugie to jest rondo kiedyś nazwane potocznie rondem biszkoptowym. Do niego dochodzi aż pięć ulic, czyli Kilińskiego, Derdowskiego, Wysoka, Zielona i Mickiewicza. Tu również uznaliśmy, iż bardziej właściwe będzie nazwanie tego ronda nazwą Rotmistrza Witolda Pileckiego. I też Rada Miejska podjęła w tym zakresie stosowną uchwałę. Pozostałe ronda są od nazw najdłuższej ulicy. I tutaj ja bym jednoznacznie zaproponował, aby to rondo nazwać rondem Lichnowskim z uwagi na to, że długość tej ulicy jest bardzo duża w stosunku do ulicy Przemysłowej. Bo tylko właśnie te dwie ulice dochodzą do tego ronda. I chciałbym zaproponować takiej treści wniosek, że Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej proponuje, aby rondo na skrzyżowaniu ulicy Lichnowskiej i Przemysłowej przyjęło nazwę ronda Lichnowskiego. I oczywiście występuję z wnioskiem o negatywne zaopiniowanie tego pisma, które zostało złożone na ręce Burmistrza, dotyczące nadania rondu imienia Heleny 
i Bogumiła Hoffmannów. 
Bardzo proszę Pan radny Bogdan kufel.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Przecież takiej uchwały nie mamy w aktualnym biuletynie, a więc nie rozumiem dlaczego to teraz wróciło. Ta uchwała, która była projektowana, została zdjęta. To jest raz. Druga sprawa – mamy Zespół ds. Nazewnictwa Miejskiego, a więc ten zespół powinien mówić o takich nazwach. My ewentualnie jako radni możemy przyjąć lub nie przyjąć. A więc w tym momencie Pana Przewodniczącego wniosek, że proponuje nazwę, jest bezzasadny. Natomiast zagłosujmy, będziemy wiedzieli, czy ten wniosek, który wpłynął od ChTPN odrzucamy, czy nie odrzucamy. I tyle w temacie. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – tym bardziej, że Państwo Hoffmannowie zostali uhonorowani tablicą, która została kilka dni temu umieszczona na budynku, w którym kiedyś Państwo Hoffmannowie zamieszkiwali. W związku z tym nie będziemy robić rewolucji. Uważam, że my jako komisja negatywnie powinniśmy się odnieść o tego pisma. Kto z Państwa jest za tym, żeby negatywnie zaopiniować pismo złożone przez Prezesa Chojnickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk?

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 4 głosami „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących się”, negatywnie zaopiniowała wniosek Chojnickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk o nadanie rondu przy ulicach: Lichnowskiej i Przemysłowej imienia Heleny 
i Bogumiła Hoffmannów.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Przybył już do nas Pan dyrektor Rekowski. Oddaję głos Panu radnemu Blumie, który miał do Pana dyrektora pytania. 
· Radny Bartosz Bluma – pierwsze pytanie, które się pojawiło, czyli ten „Miejski Program Likwidacji Węglowych Źródeł Ciepła”. Ustaliliśmy tutaj jeszcze przed Pana przyjściem, że faktycznie jest to kropla w morzu potrzeb, jeżeli chodzi o te 90 tys. zł. Natomiast idea programu zakłada, że jest to jednak opracowany dokument, który wymaga potem realizacji zgodnie z przyjętymi założeniami. Z informacji od Pana Burmistrza, które były przekazane na ostatniej konferencji, wynikało, że w sytuacji kiedy w lutym Rada Miejska podejmie decyzję o zabezpieczeniu tych 90 tys. zł na realizację programu, to od 1 marca ruszy nabór wniosków. My programu na oczy nie widzieliśmy. Zakładam, że taki program powinien pewne założenia spełniać, stąd moje pytanie zasadnicze – czy w ogóle miasto jest w stanie oszacować ile takich kotłów węglowych w Chojnicach jest? Jaki poziom docelowy ma zostać osiągnięty? Jak to się ma w kontekście tej projektowanej uchwały sejmiku wojewódzkiego w ogóle o likwidacji węglowych źródeł ciepła na terenie naszego województwa? I jak to będzie wyglądało w kolejnych latach? Bo za te 90 tys. to będzie można 30 inwestycji zrealizować. To jest jedna sprawa. Druga sprawa, która wiąże się z tym programem, bo to nie jest jedyny program, który funkcjonuje na dzień dzisiejszy… Cieszę się i mieszkańcy pewnie również wykażą zainteresowanie tym programem, ale to będzie nasz program miejski. Dodatkowe środki, które są do dyspozycji, to jest ten program „Czyste Powietrze”. Był wniosek przekazany do Burmistrza. Pytanie, czy ma Pan wiedzę jak wygląda ewentualna ta umowa 
z Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowiska na temat punktu przyjmowania wniosków w ramach „Czystego Powietrza” w Chojnicach? I trzecia możliwość to jest ulga termomodernizacyjna, którą od podatku mogą sobie mieszkańcy odliczyć, ale to już indywidualna sprawa mieszkańców. Stąd moje pytanie, czy rzeczywiście ten program ma ruszyć 1 marca 
i czy ten program jest już w jakiś sposób skonstruowany? I drugie pytanie dotyczy tego punktu przyjmowania wniosków w ramach programu „Czyste Powietrze”.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – otóż rzeczywiście kwota 90 tys., którą chcemy przeznaczyć, jest stosunkowo niewielką kwotą, ale jest ona takim symbolicznym elementem, który ma uruchomić chęć wymiany palenisk węglowych. Regulamin musi powstać do przyznania środków i będzie procedowany na marcowej sesji. Draft tego dokumentu będziemy mieli za jakieś dwa tygodnie, tak że roześlemy do ewentualnie wniesienia uwag. 
Jakie rodzaje pieców chcemy objąć? Mowa jest o piecach elektrycznych, gazowych, pompach ciepła. W każdym z przypadków mówimy o tym, że musi być zestaw niezbędnych dokumentów poczynionych, jeżeli chodzi o przyłącza gazowe. Muszą być to pełne przyłącza 
i pozostała infrastruktura, która jest niezbędna do zamontowania, czy do wymiany pieca. Gospodarstwa domowe otrzymają, i tu nie będzie obligo finansowe, tak jak to jest w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska, gdzie stan dofinansowania jest zróżnicowany dochodami osób i różnymi innymi współczynnikami, które wynikają z wniosku, u nas będzie to stała kwota 3 tys. zł na gospodarstwo domowe. 

Ostanie pytanie dotyczyło, czy będzie można z funduszu refundację… Otóż, na to pytanie odpowiem po konstrukcji umowy i całego zakresu funkcjonowania tego dofinansowania, ze względu na to, że rzeczywiście można obniżyć podatek dochodowy, który został złożony, na podstawie realizacji zadań mających na celu likwidację pieców. Natomiast jaki będzie miało wpływ nasze miejskie, to dopiero będę w stanie odpowiedzieć na najbliższym spotkaniu. 
· Radny Bartosz Bluma – standardowo jest tak, że nie można odliczyć kosztów, które zostały sfinansowane z innych źródeł.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – dokładnie. Zobaczymy, czy jest możliwość przy naszym refinansowaniu współudział jak gdyby innych zadań refundacyjnych, ponieważ na razie ten nasz wkład jest naprawdę niewielki – 90 tys. zł, czyli średnio 30 nieruchomości liczymy, aby zmotywować do tego, żeby wymienić piece – dlatego raczej bym nie szukał tego, aby można było kumulować zestaw zbieranych środków do wymiany pieca. Na pewno 3 tys. jest niewystarczającą kwotą, ale ma być jak gdyby takim bodźcem do… Bo są na pewno rodziny, które borykają się już z chęcią wymiany w najbliższym czasie pieca węglowego na gazowy, a już mają poczynione pewne nakłady w postaci chociażby przyłącza, czy jakiejś instalacji, a brakuje samego na przykład zakupu pieca, czy zmiany pieca jednego na drugi. Tak że bardziej dedykowany jest tym osobom, żeby uruchomić w ogóle chęć współpracy z samorządem 
i chęć poboru mniejszych pieniędzy w łatwiejszy sposób. Bo ten nasz regulamin będzie trochę bardziej liberalny. 

· Radny Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, Pan wspomniał o uldze podatkowej od nieruchomości. Jeżeli na przykład mieszkaniec danej posesji ogrzewa dom gazem i ma zrobioną termomodernizację, jaka jest skala tego obniżenia podatku od nieruchomości na chwilę obecną według tych zasad, któreśmy kiedyś na sesji ustalili? Czy Pan dyrektor ma informację na ten temat, żebym przekazał mieszkańcom?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – na chwilę obecną nie mam takowej wiedzy ze względu na to, że mówimy o podatku od nieruchomości i to jest pytanie do Pani dyrektor Szymanowicz. Przed zmianą stawki była to opcja 50% wartości podatku, natomiast nie wiem, czy nie nastąpiły jakieś regulacje w bieżącej uchwale zmieniającej stawki. 
· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – ja tylko chciałem dopytać. Bo jeżeli mamy w tej chwili 90 tys. zł, zakładając 3 tys. zł na jeden piec, to jest trzydziestu beneficjentów. Jeżeli będzie większa ilość wniosków, czego należy się spodziewać, kto będzie decydował o tym, jakie będą kryteria przyznawania tych benefitów? Ja rozumiem, że jest przygotowany jakiś projekt regulaminu i jak to jest zapisane w tym projekcie? 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – na pewno kolejność wniosków będzie istotna, natomiast tak jak obserwowaliśmy w latach ubiegłych, nie wszystkie wnioski spełniają warunki ze względu na to, że ktoś wpisuje się już na listę, a jeszcze nie ma dostatecznych dokumentów…
· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – ale zakładamy, że wpłynęło 100 wniosków, z tego 50 spełnia warunki, a możemy przyznać tylko 30.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – pierwsze 30 otrzyma. Czyli kolejność wpływu będzie decydowała. Natomiast tu jeszcze uzupełnię kiedy nabór wniosków się zacznie. Na pewno nie 1 marca. Możemy rozpocząć z kolejnym dniem po uchwaleniu regulaminu dla danego zadania. Od 1 marca byłoby trochę nietaktowne ze względu na to, że jeszcze nie mamy ustalonych ram działania i też nie wiemy, czy wszyscy będą chcieli na bazie tych wytycznych o refundację się ubiegać. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – uchwała wywołująca ten temat dopiero zapoczątkuje realizację tego wszystkiego i myślę, że od tego należy zacząć. 
· Radny Bartosz Bluma – ja jeszcze mam pytanie dotyczące ilości tych kotłowni. Czy miasto w ogóle jest w stanie oszacować, albo chociaż w jakimś przybliżeniu, z jaką skalą problemu w Chojnicach mamy do czynienia? Jaki stan jest bieżący? Ile docelowo ma być w ramach tego programu, po jego zakończeniu, takich kotłowni wymienionych? I kolejna sprawa dotyczy instalacji, czy sieci gazowych. Niewielka część miasta ma to szczęście, że te sieci gazowe są zrealizowane. 
· Radny Kazimierz Drewek – to akurat nie was to dotyczy, że tam nie ma w tym końcu.

· Radny Bartosz Bluma – nas dotyczy, no bo gdzieś tam plany oczywiście realizacji są od wielu, wielu lat. Mieszkańcy chcieliby. Właściwie jest kilkunastu gotowych, którzy chcieliby z dnia na dzień ruszyć z wymianą pieców na kotły gazowe. Natomiast pytanie w jaki sposób miasto może pomóc tak realnie mieszkańcom, żeby rzeczywiście ta sieć gazowa w końcu powstała w tych ulicach?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – miasto akurat w tej materii nie może pomóc ze względu na to, że dostarczenie gazu jest po stronie spółki PGNiG i to tam tworzą się biznesplany, które dają możliwość spłaty danej inwestycji. Jeżeli będzie więcej zainteresowanych na pewno szybciej powstanie dana instalacja. Tylko tyle, że mówiąc o gazie, to jest trochę mówienie 
o tym, że wszyscy którzy mieszkają wkoło gazociągu mają 20 tys. na budowę przyłącza, termomodernizację nieruchomości, na wprowadzenie gazu, itd. To jest chyba błędne myślenie. Tu mówimy o małych zakresach, wymianach pieców na gazowe, gdzie już ktoś poczynił pewne starania w przeciągu bieżących już latach minionych. Natomiast mówiąc o tym, że ktoś dopiero stara się o jakiekolwiek środki i… 20-25 tys. to jest podejrzewam minimalny koszt instalacji samej kotłowni gazowej. Natomiast jeżeli mówimy o termomodernizacji 
i wymianie pieca, to podejrzewam, że musimy się zmierzyć z kwotą 100 tys. zł dla jednej nieruchomości. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – myślę, że na temat właśnie tych pieców ekologicznych dzisiaj powiedzieliśmy na tyle dużo…
· Radny Bartosz Bluma – jeszcze z jaką skalą problemu mamy do czynienia? Bo na to pytanie nie dostałem odpowiedzi. 
· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – wydaje mi się, jeżeli mogę, dajmy sobie spokój 
z tym. Będzie przygotowany projekt uchwały o wejściu w ten program i wówczas, kiedy będziemy dyskutowali na ten temat, to dyrektor będzie… W tej chwili to jest wróżenie z fusów, bo nie ma zinwentaryzowanej skali potrzeb. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja chciałbym skrócić wywody w tym temacie z uwagi na to, że w tej chwili czas na goni, a jest jeszcze kilka tematów do omówienia. Tak jak Pan Przewodniczący powiedział, musi być opracowany regulamin, musi być uchwała, która dopiero rozpocznie cały proces realizacji tego przedsięwzięcia. A w związku z tym myślę, że dzisiaj posiadamy jakąś wiedzę, ale dopiero dogłębnie będziemy realizowali po uchwale. 
Czy mamy inne pytania do dyrektora Rekowskiego?
· Radny Bartosz Bluma – mam pytanie dotyczące programu „Poprawa bezpieczeństwa na przejściach dla pieszych” – 200 tys. zł zabezpieczono w budżecie. Zakładam, że wzorem lat ubiegłych to 20 przejść znowu ma być zrealizowanych. Stąd moje pytanie, czy ten katalog przejść już został doprecyzowany, czy tam jest jeszcze możliwość zgłaszania propozycji?
Przewodniczący Stanisław Kowalik – już odpowiadam. 21 lutego z Panem dyrektorem 
i z Przewodniczącym Antonim Szlangą będziemy objeżdżali wszystkie pozostałe przejścia dla pieszych i 10 przejść, a nie 20, bo jedno przejście kosztuje 20 tys., chcemy wytypować. Tak więc 21 lutego o godz. 18.00 wyjeżdżamy w miasto i będziemy chcieli wychwycić te najbardziej zaciemnione przejścia. 
· Radny Bartosz Bluma – zakładam, że moje propozycje, te które wcześniej zgłaszałem, będą również brane pod uwagę. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – czyli jakie?
· Radny Bartosz Bluma – ulica Tucholska pod wiaduktem, przy samym wiadukcie. Natomiast jeszcze jest ulica Mickiewicza – skrzyżowanie z ulicą Okrężną. To jest ten nowy fragment ulicy, ale tam jest niebezpiecznie. I ulica Angowicka na łuku, przy zejściu z ulicy Piłsudskiego, ten taki długi deptak, takie te schody długie. Tam też na łuku jest przejście dla pieszych i w godzinach wieczornych jest bardzo słabo widoczne. 
· Radny Krzysztof Pestka – i jeszcze jedno przejście dla pieszych, jakby Pan dyrektor mógł sobie zanotować, przejście przez ulicę Kościerską na wysokości starego cmentarza. Bardzo dużo osób tam chodzi, a nie są one widoczne ani z jednej, ani z drugiej strony. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – powiem tak – przejechać na pewno przejedziemy. Czy znajdą się akurat te wskazane, to zobaczymy. O tej Tucholskiej mówiliśmy w roku ubiegłym. Wtedy padła propozycja tuż po zamknięciu listy, stąd też na pewno to zrealizujemy. Natomiast pozostałe sprawdzimy. 
· Radna Renata Dąbrowska – jeszcze dwa przejścia chciałabym zgłosić. Kościerska – Świętopełka przy parku. Tam jest bardzo ciemno i nie ma widać jak mieszkańcy przechodzą. 
I drugie to jest ulica Tucholska, wyżej przejście, na wysokości Długiej, gdyż jak stoi policja to kierowcy jeżdżą wolno, a jak nie, to nie. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Będziemy starali się te wszystkie miejsca odwiedzić, obejrzeć i szczególnie te najbardziej newralgiczne po prostu...

· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – i wzorem lat poprzednich, po określeniu, gdzie będą spełnione te dwa kryteria, które przyjął dyrektor Rekowski, czyli natężenie ruchu i ilość przechodzących, to będzie przedstawione na Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej zanim przystąpimy do realizacji.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – w sprawach bieżących kto z Państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Proszę radna Dąbrowska. 
· Radna Renata Dąbrowska – ja wrócę z powrotem do toalet miejskich. Wszyscy wiemy, że ich bardzo w mieście brakuje i chciałabym tutaj postawić taki wniosek, że nieczynne toalety na Placu Niepodległości… Nie w takim stanie jak one są, żeby one były na powierzchni, czy jak. Żeby zrobić kosztorys jaki jest koszt tego, żebyśmy mogli wykonać te toalety. Ludzi zwraca się bardzo dużo o to, że brakuje tych toalet w mieście. I czy mogę postawić taki wniosek, żebyśmy go przegłosowali, żeby zrobić kosztorys tych toalet i jak najszybciej żeby je szło wykonać. 

· Radny Bartosz Bluma – w tym miejscu, w którym one były?
· Radna Renata Dąbrowska – tak. Bo tam są wszystkie przyłącza, tam są wszystkie media, tam jest woda, tam jest kanalizacja, prąd. Tylko zrobić na przykład na powierzchni, czy jak. To jest wizja już osoby, która by to robiła. 

· Radny Bartosz Bluma – to jest dość reprezentacyjna część miasta i pytanie, czy tam na powierzchni coś stawiać. 
· Radna Renata Dąbrowska – takie ładne rzeczy można dziś zbudować. 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – chciałbym tutaj wesprzeć koleżankę z uwagi na to, że 
w tej chwili pomysł modernizacji Fosy Miejskiej oddala nam się, bo jednak środki na to są ogromne, a w związku z tym toaleta, która również była tam zaplanowana, nie będzie wykonana. I ten wniosek jest jak najbardziej zasadny. Tym bardziej, że to jest centrum miasta, śródmieście… 
· Radna Renata Dąbrowska – ja myślę, że opcję tu po prostu wybierze już… Czy tańszy, czy wygodniejszy punkt, czy to będzie tak jak było w podziemiach zrobione od nowa, czy na zewnątrz. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – tak że tutaj proszę o przedstawienie wniosku.

· Radny Bartosz Bluma – może w tym wniosku nie precyzować, że w tym konkretnym miejscu, ale generalnie w strefie centrum miasta żeby powstał nowy szalet, który by spełniał oczekiwania…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – no tak, ale tutaj mamy wszystkie media, które pozwalają na zmniejszenie kosztów wykonania tego przedsięwzięcia. 
· Radny Bartosz Bluma – a jaki stan jest tych mediów?

· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – jest dobry, tylko w pomieszczeniu jest źle. Oczywiście nie musimy się upierać, że akurat to miejsce, ale tam jest wszystko gotowe, bo jest i odprowadzenie ścieków, jest woda, jest prąd. Te wszystkie media tam są. Kwestia taka, żeby pilnie w tej chwili dokonać jakiegoś szacunku ile by kosztowało przywrócenie tych toalet. 
Z tym że od razu trzeba w tym uwzględnić jedną rzecz – kwestia otwarcia tego szaletu dla osób niepełnosprawnych. To trzeba od razu też przewidzieć. Kwestia jakiejś windy, czy coś takiego. Ja osobiście podzielam ten pogląd, że stawianie budynku na wierzchu, to jest… 

Przewodniczący Stanisław Kowalik – żeby nie przeciągać tematu proszę o sprecyzowanie wniosku w tym temacie.

· Przewodniczący RM Antoni Szlanga – pilnie sporządzić kosztorys usytuowania w centrum miasta toalety, z założeniem odtworzenia szaletu na Placu Niepodległości. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – kto jest za tak brzmiącym wnioskiem? 

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 7 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła następujący wniosek:

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wnioskuje do Pana Burmistrza o pilne sporządzenie kosztorysu wykonania toalety publicznej w centrum miasta. Komisja wskazuje, iż toaleta mogłaby powstać na fundamentach nieczynnego już szaletu na Placu Niepodległości. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – kto z Państwa jeszcze w sprawach bieżących. Proszę Pan radny Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – ostatni remont deszczówki na Alei Brzozowej wykazał, jak ważna jest to ulica w komunikacji miasta Chojnice, szczególnie przy spiętrzeniach rano. Ale mam pytanie do Pana dyrektora Rekowskiego, bo w tej chwili jest też realizowana równolegle ścieżka rowerowa na Alei Brzozowej, czy ta ścieżka rowerowa będzie kosztem jezdni, czy ona tylko się będzie mieściła w tym wolnym pasie przy chodniku? To jest moje pierwsze pytanie. Razem z tym się łączy następne – z Prochowej jest taki duży lewoskręt zrobiony 
w Brzozową. Czy on jest jakoś skomunikowany z tym elementem związanym z tymi ścieżkami rowerowymi? I dalej pytam się, czy jest szansa przed okresem lęgowym tego roku na brzozy przy lewoskręcie z Sobierajczyka w Brzozową?
I tutaj pragnę przeprosić jeszcze koalicję, ponieważ wdarło się nieporozumienie. To co ja powiedziałem, że nie przyjmują makulatury, to chodziło o punkty skupu na terenie miasta Chojnice, a nie o nasze wysypisko, które mamy. Tu chodziło o to, że punkty skupu surowców wtórnych nie chcą przyjmować kartonów i to jest w tej chwili problem, z którym trzeba coś zrobić.
I ostania sprawa do Pana dyrektora, też związana z Aleją Brzozową. Czy jest szansa na to, żeby zrobić przy ul. Hanki Bielickiej chodniki? Skoro tam się zrobił teraz ruch i jest tam niebezpiecznie, chodzą tam dzieci z przedszkoli, czy jest szansa, żeby zrobić choćby po jednej stronie chodniki na Hanki Bielickiej? One są tam wygrodzone, ale są trawiaste i ludzie chodzą z tego względu ulicą, która w tym momencie zawęża pole manewru dla samochodów. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja może odpowiem na pytanie odnośnie brzóz. Otóż, dzisiaj dostałem informację ze starostwa, jak również od miejskiego ogrodnika, że w tym tygodniu te drzewa będą usunięte. Takie zapewnienie otrzymałem ze starostwa i też od miejskiego ogrodnika, że będą one usunięte. 
Bardzo proszę Pana dyrektora o odpowiedź na pozostałe pytania radnego. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – właściwym do odpowiedzi jest dyrektor Domozych ze względu, że realizuje oba projekty unijne pod tytułem ścieżki rowerowe wynikające z węzła, jak również wody opadowe dotyczące kanalizacji deszczowych. Ale akurat na te pytania jestem w stanie odpowiedzieć, ponieważ jeżeli chodzi o ścieżkę pieszo-rowerową między Angowicką a Dworcową, to będzie zagospodarowanie terenu tego zieleńca na poszerzenie, czyli nie kosztem zwężenia jezdni. Jeżeli chodzi o skrzyżowanie z ulicą Prochową, to tam będzie przebudowa kształtu skrzyżowania, będzie mocniej wyoblony łuk, lampa… Wcześniej nie było widać, ale jak była pierwszy raz wytyczona, to była w środku samego skrzyżowania. Masa osób się dziwiło co to jest. Ale to ze względu na to, że ulica Prochowa będzie miała zwężony dolot do ulicy Aleja Brzozowa.

Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę Pan Kazimierz Drewek.

· Radny Kazimierz Drewek – Panie dyrektorze, jedno mam pytanie. Czy na ulicy Gdańskiej, przy pomniku Orła, jest awaria sygnalizacji świetlnej? Bo ja uważam, że tam te światła przy pomniku Orła powinny być, ale powinna być wyłączona sygnalizacja świetlna niżej, bo to naprawdę takie robi… Jedno się zapala, drugie się gasi i takie korki są w tej chwili. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – korki nie są związane z tym, że jedną sygnalizację wyłączyliśmy, a drugiej nie wyłączyliśmy. Rzeczywiście tu Burmistrz prosił, abyśmy spróbowali wyłączyć jedno skrzyżowanie na Swarożyca tytułem obejrzenia, czy nastąpi poprawa komunikacji. Natomiast ja trochę wrócę do historii ze względu na to, że w momencie gdy mieliśmy zator na ul. Dworcowej, to wyłączyliśmy sygnalizację na ul. Tucholskiej i Gdańskiej. Tylko tyle, że tam rzeczywistość jest taka, że jest bardzo mało pieszych, albo stosunkowo niewielu pieszych, natomiast kierunek potoków był głównie Gdańska – Tucholska, Tucholska – Gdańska, czyli dwa kierunki. W stosunku do wyjazdu do Czerska było to niewiele pojazdów. Natomiast przy obecnej ilości zamkniętych dróg, gdzie mamy zamkniętą Aleję Brzozową i sygnalizacje, które są w ul. Gdańskiej – Sukienników, no to chyba jedno nie ma wpływu na drugie. Niestety musimy na rondzie Solidarności przepuścić tych, którzy są z Sępoleńskiej, tych którzy są z Szerokiej. I rzeczywiście z obszaru Przemysłowej i tam funkcjonujących dużych zakładów pracy gro pracowników odjeżdża Sępoleńską, czyli oni nie mogąc wjechać w Aleję Brzozową muszą niestety wjechać do centrum i stąd się tworzą te korki. Tak że zobaczymy co to… Dzisiaj zmonitoruje Straż Miejska, bo prosiłem, żeby Straż przeanalizowała skrzyżowanie Kościerskiej – Swarożyca i ronda Solidarności, jakie potoki 
i gdzie one się tworzą, chociaż jestem negatywnie nastawiony do wyłączania i sterowania ręcznego sygnalizacją świetlną, ponieważ mamy bardzo krótkie wloty do skrzyżowania na starą 22 od strony chociażby Swarożyca, Wysokiej, Okrężnej, Bankowej i innych. Prawdopodobnie przy wyłączeniu sygnalizacji te doloty przestaną funkcjonować, a ludzie zaczną się wciskać jeden na drugiego. A między właśnie rondem Solidarności a Kościerską to mamy 
w zasadzie największe potoki dzieciaków do szkoły. Tam mamy szkoły i podstawowe, 
i średnie.  
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – czy niski poziom wody w Parku 1000-lecia związany jest z ocieplaniem klimatu, czy celowy, związany z remontem…
Przewodniczący Stanisław Kowalik – jest celowy. Ja mam jeszcze jedno pytanie do Pana dyrektora. Kiedy na rondach będą usytuowane ich nazwy? 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – po pierwszej analizie, gdy mówiono o tym, że ronda są nieczytelne ze względu na brak ich nazw, skierowaliśmy pismo do architekta miejskiego celem wypracowania jednego standardu tabliczki. Czekam na efekty pracy. 
Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja rozumiem, że to stanie się najpóźniej w miesiącu marcu?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – stanie się tuż po tym, jak otrzymam materiał.
· Radny Bartosz Bluma – ja mam pytanie dotyczące budowy placu zabaw – jeden z punktów do realizacji w roku bieżącym. Mamy już luty – marzec…

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ale gdzie?
· Radny Bartosz Bluma – te, które miały być zrealizowane w latach minionych, nie zostały zrealizowane. Miały być zrealizowane w roku bieżącym. 

· Dyrektor Jarosław Rekowski – to ja tu się wyłączam. Pan Ciemiński chyba jest koordynatorem tych zadań i ja nie posiadam wiedzy.
Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Nie ma więcej pytań, a więc zamykam posiedzenie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej. 

Na tym zakończono posiedzenie Komisji. 
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